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KURYER LITEWSKI
w  W I L N I E  dn ia 7. S ierpnia V . S. R O K U  1809.

P A R Y Ż  d. 21 lipca. D z ie n n ik  2 8m y d. 
i 4 w  W ie d n iu .,, Dunaiow e w ody podniosły sic 
na stop sześć, ze rw a ły  most nowo po b itw ie  pod 
W a g ra n , na palach zbudow any pod W ie d n ie m ;  
lecz mosty g runtow ne pod Ebersdorf bynay- 
m n iey  n ie u c ie rp ia ły  i długo trw ać  będą. W szy­
stkie działa na w yspie Loban i  D unaiu  są po- 
d ziw ie n ie m  w odzow  austr: w yznaią  oni iź od 
czasów rzym skich  n iem a przyk ładu , iżby ta­
k ich  robo t w  czasie w o yn y  dokonano— A X . K a­
ro l d la oświadczenia grzeczności im p era to ro w i 
p rzys ła ł nayprzód G M . W eysenyo lf, potym  ba­
rona  W im p fe n  i  X c ia  Jana Lichtenszteyna. 
Jm perato r w za ie m n ie  w ysłał G. D uroc X c ia  
F io u lu  w ie lk iego  m arszałka pałacowego do A X  
K a ro la  do Budwreys g łów ney iego kw ate ry , 
gdzie p rzepędził część iedną dnia wczoraysze- 
go— Jm perator opuścił swóy oboz pod Znaym  
dnia i 3go o gtey z rana i  p rzy b y ł o Зсісу po 
po łudn iu  do Szenbrun. O glądał okolice wsi 
S p itz , k tó ra  iest szańcem przedrnostowym  W ie ­
deńskiego mostu. R o zkaza ł G. B ertran d  od­
ry  so w ać tam  rozm aite  fo rty fikacy e  i one ro z­
począć natychm iast tegoż samego dnia. Most 
W ie d e ń s k i na palach m a 'b yd ź  napraw iony w  
naykrótszym  czasie— Jm perator m ianow ał m ar­
szałkam i państw a G. O u d in o t, X c ia  R aguzy i  
G. Macdonald. L iczb a  w ięc p ierw sza m arszał­
ków  urosła do i 4stu. Zostaią iescze dw a m ie -  
sca próżne. N ie  m a iescze także P ó łko w n ika  
generała  Szw aycarow , i  P ó łko w n ika  generała  
strzelców , k tó ry  iest w ie lk im  dygn itarzem  pań­
s tw a —  Jm perator ośw iadczył uko n ten to w an ie  
C h irurgom , a m ianow icie  ich naczeln ikow i H e r -  
te loup. D . 7 przebyw aiąc pobowisko rozkaza ł 
zebrać ran ionych, i p rze to  na placu zostaw ił 
X c ia  F ry u lu , k tó ry  tam  dzień  cały p rzepędził. 
L iczb a  rannych astr, k tó rzy  w nasze ręce do­
stali się w ynosi od 12 do i 3 t . Cesarscy stra­
c ili 19 w odzow  zab itych  albo ran ionych. U -  
waźano za rzecz osobliwszą, źe o fficerow ie  
franouzcy rodem  s F ra n c y i w ła ś c iw e y , lub  s 
p ro w in c y i przyłączonych, w  służbie astr będą­
cy, p ra w ie  wszyscy zg in ę li —  P rze ię to  w ie lu  
gońcow' ż lis tam i Genza do Stadiona; skladaią 
one ciągłą korrespondencyą tych  dw uch ludzi. 
D o ty k a ln ie  w ięc dow odzi się w p ły w  p ierw sze­
go do rad  gab inetu  wiedeńskiego. Jaw nie iest 
ted y  o d kry ta  sprężyna k tó re y  A ng lia  używ a­
ła , nakształ puszki P andory  , d la w y lan ia  na 
ląd europeyski, b u rzy  i tru c iz n y — Korpus M . 
Masseny X c ia  R iy o li obozuie w  cy rk u le  Z n aym , 
korpus M . Dayoust X c ia  Ayersztadzkiego ro z ­
łożony w cyrku le  Brynskim ; korpus M . M arm o n t 
X c ia  R aguzy stoi w  cyrku le  K ornneuburg ; M . 
O u d in o t pod Sp itz  naprzec iw  W ied n ia ; V ic e -  
k ró l ku  P rezb urgow i i  G ra tz . G w ardya Jm -
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peratorska powraca w  okolice S zenb run  _
Zriiw’o szczęśliwe, i  nader p ięknę p lony. A rm ia

k w a te ry  w  pięknych kra iach , obfitych w  
produkta wszelkiego gatunku m ianow icie  w  
w ina. “

D a ley  m onito r k ładn ie  okolny lis t Napole-* 
ona do B iskupów  dnia i5  lip ca  w  obozie im -  
peratorskim  pod Z n a y m  w  M o ra w ii pisany w 
słowach „ P a n  zastępów pobłogosław ił w idoczn ie  
orężow i francuzkiem u. Z w y c ię z tw a  pod E n -  
zersdorf i W a g ra n  p o w in n y  w zbudzić ' uczu­
cia nayźyw szey wdzięczności w  sercach naszych 
ludów . Chcę p rze to  ażebyście zgrom adzili lud  
do św iątyń pańskich i podziękow aliN ay wy ższem ii 
stosownie do moiego uczucia. Z b aw ic ie l nasz 
J e z u s  C h r y s tu s ,  chociaż pochodził ze k rw i  
D aw ida, n iechciał żadnego panowania docze­
snego: owszem p rzyka zyw a ł ażeby słuchano

C ezara we wszystkich iego czynnościach z iem ­
skich. Ż a ię ty  b y ł iedyn ie  w ie lk im  p rzed m io ­
tem  odkupien ia i  zbaw ien ia  dusz ludzkich . Ja­
ko dziedzic w ład zy  Cezara przedsięw ziołem  u- 
trzym ać niepodległość tro n u  naszego i  n ie ty ­
kalność p raw  naszych. S tatecznie dążyć bedę 
do przyw rócen ia  re lig ii: nadam  ie y  m m istr m. 
taką powagę, iak iey  n ik t  c.^ć nie może: słuchać 
będę ich rad y  w e w szystkim  tym  co się ścią­
ga do rzeczy  duchownych i  sum nienia. Po­
śród obozow, trw o g i i  szczęku oręża postano­
w iłe m  otw orzyć te  uczucia, dla zniszczenia sła­
bych nierozsądnych, złośliw ych i szalonych za­
m iaró w  dążących do zam ieszania m oich p ro -  
wńncyi. N ik t  nas nieodw róci od eelu, do k tó ­
rego tra fiam y , ani ta  persw azya odciągnie nas 
od przyw rócen ia  świetności o łta rzo m , źe one 
iak w nosili G recy, Anglicy, Protenstaci, K a l ­
w in i, n ie  są zgodne z niepodległością tro n o w  
i narodowr. Bóg dosyć nas ośw iecił żebyśm y  
m ie li dzielić  podobne błędy: ani m y  ani pod­
dani nasi boią się tak  przepo w iadanych skut­
ków . Jesteśmy przekonan i źe ten  nic ma m i­
łości bozkiey i ducha re lig ii, k tó ry  interessa 
niebieskie opiera na zn ikom ych rzeczach śwńa-* 
ta: bo nay wyższy praw odaw ca p o w iadzia ł „  
m oie państwo n ie  iest na ty m  swiecie “

Z  H iszpanii od G, S- C y r dowodzącego 7 
korpusem  przyszła następna wiadomość. G„ 
P ino  z d yw izyą  w łoską u d e rzy ł na tw ie rd z ę  
Quixols. B ro n ił się uporczyw ie  n iep rzyc ie l 
na w zgórkach miasto opasuiących. Prędko zw y ­
cięstwo na stronę pierw szych nachyliło  się*, i  
rokoszanie ścigani pom orzem  w  góry zapędze­
n i zostali straciwszy 200 zabitych i 7 dział» 
D ystyngw ow ali się reg im en t sgi le tk ic y  p ie ­
choty, reg im ent 6 ty  w łoski lin io w y  i drago- 
now ie Napoleona. G. P ino daley pom orzeni 
idąc zaczoł być ogniem  rażony z m orza od
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f lo ty l l i  galerney, k tó ra  na bzegach krążyła: na- ło  one opanować. Naydoświadczeńsi wodzo­
s taw ił w ięc działa przeciw ko tym  statkom i prę- w ie .fr : sami wyznaią źe Napoleon d. 5  i  6 sam 
dko odpędził na głębinę. Poszło zatym  w oy- siebie przewyższył, i  w ięcey ta k ty k i p rzem y­
sko nasze na nieprzyia-ciela spędziło z gór do słu w  tych dniach okazał, iak  w  źadńey kam - 
m iasta Pałam os i  z tam tąd do morza ich  w par- pan ii, i  b itw ie , na k tó rych  ty lk o  b y li, n ieuczy- 
ło: rokoszanie co do iednego albo potoneli, albo , n ił. W ie lk i iego geniusz przem yśli! tak ie  śmia- 
na placu polegli* Zna leźliśm y dzia ł 16 i 900 łe  i  pewne obro ty , k tó re  zm usiły  cesarskich 
karab inów . Zdobycie tych  dwuch małych po r- do opuszczenia utw ierdzonego przez 4 o dn i 
to w , k tó re  b y ły  schronieniem n ieprzyiac ie lsk im  obozu. N ie lęka li się bydź dobytem i, lecz trw o - 
korsarzotn, posłużą do u trzym an ia  łatw ieyszey ż y li się ażeby nie b y li otoczeni. P rzew idz ia ł 
kom un ika cy i z Barcelloną brzegami morza, i  nawet im p e ra to r p iękny  ob ró t G. H ille r , k tó - 
będą m iesceiii odpoczynku dla statków p ły - r y  ze 4 o t. chciał okrążyć skrzyd ło lewe fr ;  
nących ze zbożem* i  dla tego w  oka m gnien iu  przedsięwzięte zo-

A ng licy  na w ie lką  w ypraw ę w z ię li 19 kom - stały środki A o  zniszczenia zam iarów  n ie p rzy - 
p a n ii a r ty le ry i pieszey, a 8 kom pan ii konney; iacielskich. Z  resztą sami francuzi oddaią spra- 
ogułem 3 s4 o kanonierow. W z ię li dz ia ł 60 w iedliwość austryakom , i  świadczą źe mężnie 
i8s to  fun tow ych , 4 o 2 4 ro fu n t,  110 dzia ł po lo- się po tyka li, źe ich  o ffice row ie  żadnego n ie - 
w ych, 4 4  w ie lk ie  moźdźerze i  ogromną amu- bezpieczeństwa n ieun ika li.
nicyą* W oyska wszystkie na w ypraw ę użyte Sekretarz stanu Hoppe aresztowany został
wynoszą 4 o t* ludzi* O ffice row ie  angielscy, tu  przez rząd fr , i  na nalegania żony w  domu 
k tó rz y  pod Cuxhaven b y li w ylądow ali, upewnia- Własnym pod strażą zostawiony, K onsy lia rz  
l i ,  źe on i są przednią strażą tey  w yp raw y, stanu Rato lisko w z ię ty  i  do M unich poprowa- 
Smiać się należy z tych  układów. Z  k im  ta dzony— R egim ent konny Berski ma bydź w cie- 
potęga połączy się i  kogo wesprze? przedzie- lony do gw ardy i im pe ra to rsk iey— X . Ayerszta- 
łona od A ustry i ty lu  k ra ia m i s Francyą sprzy- d z k i(d u c ) ma otrzym ać ty tu ł X c ia  wyższey 
m ierzonem i. Uśilność u trzym an ia  partyzan- rangi ( P rince ) —  Dunay po oddaleniu się ee- 
to w  zakupionych iest hańbą żołnierza. Z g ino ł sarskich stał się żeglownym , azatym nader w ie l- 
S ch ill z bandytam i sWoiemi n ie tra fiw szy  do kie wygody przynosić zaczyna dla s to licy— 
A ng lików . D uńczykow ie czekaią z utęsknieniem  M ilicya  czeszka odebrała rozkśz iść do Pra- 
p o ry  odniesienia przyk ładney zemsty za w y - gi i  tam się zgromadzić —  Praga i  O łom uniec 
rządzoną sobie krzyw dę. Gdyby w Niemczech maią być utw ie rdzone iak  na yrych 'ey  i nay- 
pó łnócnych odw ażyli się Wylądować, od nay- lep iey ile  ty lk o  okoliczności pozwolą— K o rn - 
mnieyszego n ieprzy iac ie la  b y lib y  pokonani, neyburg i  Breitenlehe m ia ły  bydź spalone—  
P raw dz iw ie  Zaszkodzą F rancy i k iedy  n iew ylą - A X . K a ro l wysławszy nocą z dnia 6 wszystkie 
duią. Słychać iuź Де część w ie lk ie y  f lo ty  po- bagaże naprzód, trzem a ko lum nam i cotnoł się 
kazała się na brzegach H o llandy i. d. 7 s.placu b itw y  ku Czechom; i  główną kw a-

W IE D E N  d. ly l ip c a .  Napoleon ciągle w  terę naprzód w  Jglau, po tym  w  Puiiszka n ie - 
Szenbrun mieszka. Mar: Bernadotte X . Pon- daleko Leutom ischef, naresztę w  Budweys za- 
tecorvo do F rancy i poiechał. D. i 4 X .  L ich - łoży ł.
tenszteym m ia ł audióncyą u Im pera to ra  i  bar- Ogłoszono tu  następny dz ienn ik  czynno-
zo łaskawie b y ł p rzy ię ty . T ra k to w a ł on z m i- ści w oysk bawarskich pod W agran. G. Mac- 
n istrem  interessow zagranicznych Champagny. donald ob io ł dowodztwo nad 2gą dyw izyą ba- 
Franciszek 2gi ob rzydz ił roz lew  k rw ilu d z k ie y  warską, skoro G L. W red e  d. 6 ran iony został 
i  usiln ie  ma żądać pokoiu, na piśmie m ia ł w y- pod Gerasdorf. D. 7 Im p e ra to r ob io ł bez po­
dać wyraźne polecenie A X . K a ro lo w i ażeby średnie dowodztwo nad baw arczykam i i  po­
zyskać pokoy choćby p rzy  nay większych ofia - s taw ił ich w  ty le  gw ardyi swoiey w  W o lke rs - 
rach. M ówią źe punkta przedugodne iuź są dorf. D. 8 połączyli się on i z arm ią dalmacką 
podpisane; i  ieźe li im  w ie rzyć można, Austrya i  przeszli pod komendę X c ia  Raguzy. D 9 
ustąpiła Napoleonowi do iego rozrządzenia m ię- poszli przez Staats do Laab nad Tayą'. W  
dzy innem i k ra ia m i resztę T y ro lu , K a ryn tyą , Staats reg im en t 2gi strzelców K ró la  ud e rzy ł na 
K a rn io lę , K roacyą i  dalsze w  tey  stronie po- bateryą n ieprzyiacie lską, złamał huzarów  chcą- 
siadłości; a ta k  zostaią się p rzy  Cesarzu Austrya cych ią zasłonić, ścigał uchodzących aź za Neu- 
właściwa, Czechy, W ęg ry , Szląsk, M oraw ia: lecz d o rf i  zabrał 100 lu d z i w niewTolą. D. lo p rz e -  
Woyska francuzkie n ie maią ustąpić aź póki kon- szli Baw arczykow ie Tayę wyźey Łeab i pode- 
tryb ucya  woienna zapłaconą nie będzie. T y m - szli o m ilę  pod Znaym , gdzie n ie p rzy iac ie l na 
czasem X . L ich tenszteyn w yiecha ł do Budy wzgórkach stoiący chcia ł tamować drogę do 
po rozkazy od Cesarza, k tó ry  tam  się znay- Teschw itz: ba ta liony  p iechoty w d a rły  się na 
duie. Porobiono zakłady źe Napoleon d. i 5 górę, sprow adzili zaraz a rty le ryą  za sobą i s k lę - 
sierpnia będzie w  Paryżu. T o  pew nie w idz ie - ską odparłszy n ieprzy iac ie la  opanow ali Tesch- 
m y źe gwardya Napoleona tu  ściągnęła i  iazda w itz  p iekarn ię  i  magazyn m ąki. N iep rzy ia - 
roz łoży ła  się w  okolicach tey  s to licy  chcąc po c ie l dołoźyT w szelkiey usilności chcąc tę wieś 
trudach w oiennych wypocząc i  zupełn ie urzą- odzyskać, rozpoczęła się b itw a  i  trw a ła  do g tey 
dzić się: piechota zaś lin ią  damarkacyyną po- w ieczorem ; t ra f i ł  n ie p rzy iac ie l wieś spalić, lecz 
dług zawieszenia b ro n i zaieła. n iem ógł z n iey baw arczykow  wyparować. R e-

O byw ate le tu teys i w yieźdźaią codzień na g im ent i 5sty piechoty w yd a rł cesarskim 2 cho- 
pole b ite w  pod Aspern, Eslingen, E nzersdo rfi rągw ie. D. 11 rano k ie d y  X że R iv o li лѵкга- 
W agran . Szańce ogromne we 4 o dniach przez czał do Znaym  p ra w ym  brzegiem T a i, ba- 
cesarskich wysypane Wzbudzaią powszechne w arczykow ie  poszli w  praw o za dyw izyą Cla- 
zadziw ien ie ; n ik t  poiąć niemoźe iak  można by- parede, o m ilę  spotkali n ieprzy iac ie la , i  na tych-



m iast a rty le rya  w itać  go zaczęła. Jm perator 18 w ieczorem  o 7tney G ra f Arco przyprow a-
obeyrzał stanowisko i  posłał piechoto z gór dz ił korpus z nowozaciężnych złożony; ude rzy ł
ko lum nam i. O jme.y wieczorem ustał ogień na rokoszanow naymęźniey i  po d ług iey roz-
strze lcow forpocztow ych, s powodu p rzybyc ia  p raw ie  zupełnie ich pokonał, k ilkase t trupem
X c ia  L ichtenszteyna do główney kw a te ry  Na- po łożył i  ra n ił, 90 u w ięz ił, £ działa zdobył, i  
poleona s proźbą o zawieszenie b ron i. W  rozproszonych aż za wąwóz Szarnic zapędził, 
b itw ach  d. 9 i  10, pó łkow n ik  F lo re t, podpo- K ró l westfa lski do Kaseł d. 2З pow rócił,
ruczn icy  Z w e rg e r i  Derschau po leg li na po lu Gwardya narodowa i  obywatele p o w ita li m o-
chw ały. narchę radośnemi okrzykam i. W yiechać ma

O obrotach woyska w irtem berskiego ta iest w krótce do Iłannow eru : p rzyb y ł iuż tam  G, 
wiadomość. Cesarscy przegrawszy b itw ę  pod R eubell z dy w izyą westfa lczykow od 4 5 oo, W o y - 
W agran  ieszcze u trzym yw a li ieden korpus prze- ska westfalskie udać się maią do Brem en na 
c iw ko  M e lk nad Dunaiem; lecz k iedy  d. 11 pod brzegi morza północnego—-Ludność kró lestw a 
Znaym  utrzym ać się n ie lra f i l i ,  ściągnęli i  ten  west: 3 m ilio n y  przechodzi: ludność zaś k ró -  
osta tn i korpus. Azatym  p ó łko w n ik  W o lf  z ba- lestwa w irtem berskiego ledwo m ilio n  181866 
ta lionem  piechoty ruszy ł za ustępuiącemi i  t ru -  dusz wynosi. Bawarya większa od obu tych  
d n ił ich ciągnienie: uderzy ł na straż ty lną , zdo- państw— G. DespeauK p rzyp ro w a dz ił do Hanau 
b y ł dzia ło i  w ie lu  ieńcow zabrał. D. i 3 W ir -  6 t. nowozacięźnych: od 2 m iesięcy zebrani, 
te rnberczykow ie opuścili zupełnie swoie sta- iuź równaią się starem u żo łn ie rzow i^w  dokła- 
now isko pod W ie d n ie m , a poszli do Neusztadt. d 11 ości rob ien ia  bron ią  —  D. 24  X . Prymas W 
D. 11 po zaw artym  rezeym ie G L. W o llw a rth  F rankfo rc ie  obchodził zwycięstwa Napoleona, 
z 2ina reg im entam i strze leck iem i ruszy ł do Działa z w ieczora ogłosiły uroczystość, odezwa- 
S ty ry i dla osadzenia tw ie rd z y  Grac przez kon- ły  się nazaiutrz rano wespół z dzwonami: p rzy  ich  
wencyą francuzom ustąpioney. Lecz gdy G. odgłosie śpiewano T e  Deum. K ró l saski s ca- 
G iu lay  odm ów ił w ydania tey  fo rtecy, i  oświad- łą  fam ilią , E le k to r tre w irs k i, X .  Prymas, b y li 
czy ł nieuległość w arunkom  rozeym u, ruszy ł w na nabożeństwie. Posłowie, wszystkie w ładze 
tę  stronę G. Vandame z dyw izyą piechoty w ir -  i  lud dziękow ali Panu zastępów. Na balu p rzy  
tem bersk iey  dla uskutecznienia rozeym u. odgłosie dz ia ł spełniano toasty ,, dla N poleona,

Sasi popisali się naleźecie w  b itw ach osta- k tó ry  iest tarczą federacyi reńskiey: dla k ró la  
tn ich . M ianow ic ie  dysiyngw ow ał się służby sa- saskiego, k tó ry  iest w zorem  m onarchów, i  dla 
skiey p ó łko w n ik  P e try k o w s k i, k tó rem u nie- kró low ey iaśnieiącey wdziękam i i  cnotą: dla 
sczęśliwie ku la  działowa nogę urw a ła ; w  b i- X c ia  Prymasa godnego naczelnika federacyi. 
tw ie  F ryd landskiey barzo się on popisał; teraz Miasto było  oświecone s przepychem: na ie - 
m ianowany został przez k ró la  Generał m aio- dnym  pałacu X . Prymasa 6000 lam p gorzało, 
rem : pó łkow n icy  G ersdorf szef sztabu i  T h ie l-  Podobneź uroczystości b y ły  w  M unich, Sztud- 
man zasłużony, o trzym a li podobną rangę. F ry - gardzie i  innych  miastach n iem ieck ich— A ustry - 
de ryk August baw i w  F rankfo rc ie : w ysła ł on acy niezawodnie u s tą p ili z Drezna i  Saxonii, 
G. Funk ó o  Szenbrun dla złożenia Jm pcrato- ieden ty lk o  Oels s kupą swoią przebiega to  
ro w i lis tu , w  k tó rym  k ró l w inszuie odniesio- królestwo.
nych zw ycięztw  nad n ieprzyiacie łem , Saxo- R Z Y M  d. 10 lipca. T ry b u n a ł in k w iz y -
n ia  nieszczęśliwa, po oddaleniu się westfa lczy- cy i i  wszelkie iu ryzdykeye dawnieysze upadły; 
kow  ku północy doświadcza teraz naiazdu od wszystkie p rzyw ile ie  obalone: wszyscy obywa-
kupy X c ia  Oels legionem  czarnym  zwaney. tele zrównani: ieden Kodex Napoleona odtąd

T vro lczykow ie  n ieprzesta li walczyć po u- obwołany. Kornmissia osobna wyznaczoną zo- 
czynionym  rozeym ie; Austryacy naw et u nich stała do zachowania w  całości m onum entów  
będący n iez łoźy li b ron i. D. 17 po ogłoszonym rzym skiey w ie lkośc i— Z powodu te y  nader w ie l- 
iuź  rozeym ie ty ro lczyko w ie  we wszystkich pun- k iey  odm iany k ładn iem y następny o tym  k ra - 
ktach u d e rzy li daleko przewyźszaiącemi s iła- iu  opis. K ie d y  wybuchneła rew o lucyyna w oy- 
m i nabadenczykow , w irtem berczykow ', bawar- na, państwo kościelne im ało 800 m il kw adra- 
czykow  i francuzów  pod W angen i Eglof, K em - tow ych pow ierżchn i i  2 m ili: 100 t. m ieszkań- 
p ten, M urnau i  Jsny. S tra c ili rokoszanie w  co w, azatym przechodziło n iektóre z dzisiey- 
p ierw szym  miescu 4o zabitych, daleko w ięcey szych kró lestw  co do w ie lkości a barziey ie~ 
rannych, i  i5  ieńcow, w  d rug im  miescu 100 szcze co do źyźności i  sczęśliwego położenia, 
zabitych a 60 rannych; pod Rayensburg stra- W szystk ie  te posiadłości w  ciągu 10 w ieków  
c ii i 5 o ludz i. Pod K em pten  4  t. insurgentow  b y ły  nabyte. Po narodzeniu Chrystusa za czasów 
uzbro ionych i 2ma kom paniam i austryakow  Konstantyna mieszkać zaczęli B iskup i w  R zy- 
wspartych, długo w alczyło  w y trzy inu iąc  ogień mie. W  Srnym w ieku  Pepin, k ró l fr: darował 
dz ia łow y i  ręczney b ro n i;  k i lk u  ko lum nam i Papieżom w ydartą  Lom bordom  prow incyą. 
zachodzili na Jmensztad, lecz wszędzie odpar- K a ro l w ie lk i barziey iescze roz rze rzy ł państwo 
c i ustępować m usie li; dragonowie fr: uderzy- kościelne. Za czasów re fo rm y Papieże naby­
l i  na uchodzących nie w strzym an i lasem p ik  l i  w ie le  nowych posiadłości iuz darem , iuz 
haczystych, k tó re  nakszta łt bagnetów nastaw ił orężem, iuż przez negocyacyą. Z  razu n ie - 
n ieprzy iac ie l: w  tey  gon itw ie  s tra c ili rokosza- tykalne ich kra ie , gdy pewney nabyły m ocy 
n ie  k ilkase t lu d z i, 2 działa i ieden woz am u- należeć po tym  zaczęły do klęsk woiennych. 
n icyyny. Na M urnau napadł m a io r T e im e r Za K aro la  5 cesarscy naiechałi państwo ko­
zę 4  t. rokoszanow, i  prędko odeprzeć t r a f i ł  ścielne i  R zym u szturmem dobyli. K lem ens 
4oo bawarskich żołn ierzy- azatym  kazał dać 7 poszedł w  niewolą. Lecz zawsze odzyski- 
sobie 5 o w o łow , 26  kon i, 6 t. ryńskich , w ie le  w a li Papieże przez pokoy i  wolność osobistą 
p łó tna, sukna, trze w ikó w  i  innych  rzeczy. D. i  całość kra iow .
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O d re w o lu c ji ty lk o  francuzkiey tracie  za- 
• czeli. H rabstw o Yenaissin roku  1273 przez  

F ilip a  śmiałego R zy m o w i darow ane, i  miasto 
Avignon w  i 4stym w ie k u  przez K lam ensa 6 
za 80 t. złch kupione do F ran cy i wcielone zo­
stały. R o ku  1796 Bonaparte zwycięzca w łoski 
u k a ra ł Piusa G za bu lle  na wsparcie K o a lic j i  
w ydane każąc sobie zaliczyć 21 m ili: liw ro w  
i  wydać wszystkie szacowne rękopism a i dzie­
ła  sztuki. R u  1797 lutego 17 trak ta tem  T o -  
len tynskim  za pokoy z rze k ł się p re te n s ji do 
hrabstw a Yainessin i  Ayignon, ustąpił legacye 
Bonnonią, F e rra rę  i  Rom anią oraz 51 m illio n  
zapłacił. R o ku  1798 z okoliczności zam ordo­
w ania Q. D uphot ogłosił w  R zym ie  D y re k to ry a t  
R z p t tę ; lecz ta  po k ilk u  miesiącach upadła, 
i Bonaparte oddał P iusow i 6 państwo iescze 
6 5 5  m il kw adratow ych obszerne i  m ilio n  3 20 
t . m ieszkańców  maiące. R u  1808 kw ie tn ia  2 
w y ro k  Napoleona z m n ie js z y ł to państwo na 
m il kw adratow ych  260 i  na 706 t. m ieszkań­
ców. O debrała  w  tenczas F ra n c ja  całe nad­
brzeże m orza adryatyckiego karząc P iusa 7 za 
nieużycie  p rzec iw ko  Anglikom  środkow od N a­
poleona przedsięw ziętych. Z a ty m  p ro w in c je  
Ancona, U rb in o , M acerata i  C am erino  do kró ­
lestwa włoskiego w cielone połączyły F ra n c ją  
z królestw em  neapolitańskim . W szakże  Pius 
7  n ie  b y i sam owładnym  panem  nad pozostałą 
m u  resztą, lecz Napoleon przez G ubernatora  
rządził. Nakoniec w y ro k  d. 17 m aia 1809 w  
W ie d n iu  podpisany obalił ten  kolos w ielkości 
i  potęgi duchow n ej, ta k  dawno założony, tak  
długo kw itn ący  i  św ietny, tak  straszny mo­
carstwom eu ro p e jsk im  a n aw et i  drug im  czę­
ściom świata. K ie d y  w ynadgrodzenia chłonę­
ły  posiadłości duchowne; X ź e  Prym as w  N iem ­
czech ieden wyniósł się nad innych. Jak wa­
żne te  są w ypadki czas przyszły  dowiedzie.

Na brzegach Sardyńskich korsarz Pontus 
z m ałym  statkiem  od 3 o lu d zi zabrał dw a w ie l­
k ie  okrę ty  kup ieck ie  z ładunk iem  2 m ilio n y  
szacowanym — N a brzegach Liguryi,dośw iadczo­
no takiego w zrostu m orza, iakiego n igdy n ie­
w idziane: fizycy  i  astronom ow ie zatrudniają  
się w yn a lez ien iem  przyczyn , k tó re  podniosły  
wody m orskie do tak  n iezw yczaney wyśoko- 
®C1 -^a rozkaz Napoleona In ż y n ie ro w ie  w ło ­
scy uroczystym  obrzędem  założyli kam ień  w ę­
g ie ln y  na zbudowanie w  mieście Y ć rc e lli  mostu 
w ie lk iego , na rzece Sessia, k tó ry  podług w yra ­
zów  Napoleona, łączyć m a F ra n c ją  z w łoskim  
kró lestw em . W  kam ien iu  za m k n ię to , m edal 
z ło ty  z w yobrażeniem  Napoleona, noszący ten  
napis,, Sessia w dzięczna N apo leonow i w ie lk ie ­
m u  “  —  F lo tta  angielska złożona z 200 okre- 
to w  p rzew ozow ych  niosąca m otłoch lu d z i bez 
żadnego stanu, szukaiących losu w  m ordach i  
rozruchach, krążąca tak długo przed Neapolem , 
w ysadziła  naresztę З000 w  K a la b ry i pod Scil- 
la; ten  korpus t r z y  dni łam a ł a rty le ry ą  m u ry  
te y  tw ie rd zy ; G. Partenau  przyszedł na pomoc 
1 odpędził n iep rzy iac io ł, k tó rzy  nagle uc iek li 
na okręty, zostawuiąc w  ręku  francuzów  200 
ieńcow. C hcieli ang licy pobudzić lud  do bun­
tu , lecz n igdzie naym nieyszy rozruch  n iepo- 
wstał. O wszem  w ie le  fa m ilii kalabryyskich  
k tó re  by ły  w yem ig ro w a ły  do S ycy lii, pow o­
dem  te y  kom m unikacyi, p o w ró c iły  do K a lla -  
b ry i, 1 s taw iły  się przed  policyą d la  o trzym a­

n ia  wolnego i bezpiecznego pobytu —  O yciee  
S. iuz w y iech a ł z R zy m u  do F ran cy i.

S Z T O K O L M d . 1 1 .  lipca. W iad o m a iest 
d. 20 czerw ca koronacj a K a ro la  i3  i E lż b ie ­
ty  K a ro lin y . D z w o n y  zapo w iedzia ły  z rana  
tę  W ielką uroczystość na k tó rą  zgrom adzili się 
do stolicy nayp ierw si urzędn icy k ra io w i P ro -  
cessya zaczęła się o lo te y id ą c  pośród szeregów  
gw ardy i i m ilic y i p rzez całe miasto po wszy- 
stkich kościołach. W  K a te d rze  spotkany by ł 
k ró l p rzez arcy-biskupa L in d h o lm  i  p rz y w ita ­
ny słowem  „ niech będzie błogosławiony ten  
k tó ry  w  im ie n iu  Pana przychodzi “ K a ro l i 5  
słuchał mszy i kazania siedząc na tro n ie  oto­
czony od X iąźą t. P ierw szy  szam bełan p rz y io ł 
płaszcz królew ski; K a ro l i 5 sam własną r ę ka 

koronę z g łow y swoiey; i to  oboie na oł­
ta rzu  połoźonem zostało. Ambassador Szteding  
i  A rcy-biskup, w ło ży li płaszcz pom ien iony na 
K a ro la , k tó ry  klęcząc przysiągł na b ib lii; i w raz  
arcy-biskup namaścił kró la  w  czolo, tw a rz , p ie r ­
si i  ręce. P o tym  na tro n  pow róciw szy p rz y y -  
m ow ał koronę, k tórą  m u w ło ży ł na głowę  
m in ister sprawiedliwości Reichdrost. H e ro ld  
wstąpiwszy na nayw yzszy stopień tro n u  ob­
w o ła ł K a ro la  i 5 kró lem  Szw ecyi, a lud p rz y  
okrzykach toż samo pow tórzy ł. Tym czasem  
a rty le ry a  i  flo tta  po 224 razy  ognia dały. U d ą ł 
się potym  K ró l w płasczn i koronie , z berłem  
w p ra w e y  ręce, a z iab łk iem  kró lew skim  w  le ­
w ey  na miesce przygotow ane: dygn itarze  n ie ­
śli przodem  klucze i m iecz goły. K ró lo w a  za­
tym  r)a tro n  poszła, a w ięc nastąpiła ie y  ko­
ro n a c ja  i  namaszczenie w  czoło i w ręce; p rz y ­
sięgi źad n eyn iew ykó n a ła . P o tym  król pow ró­
c ił na tro n  1 przysięgę w ierności odb ierał od 
dygnitarz o w  państwa. Zgrom adzenie zaczęło  
pieśń narodową i odprow adziło  K ró la  z proces- 
syą do zam ku. Rozrzucono zatym  w u ieście 
koron acy jne  m edale.Nastąpił d a ł y  w ie lk i obiad, 
lo s ło w ie  zagran iczn i p rz y p a try w a li się caley  
cerem onii stoiąc w  katedrach um yślnie w yn ie ­
sionych. D . 1 lipca K ró l p rzyym o w a ł hołd i  
przysięgę na placu o tw artym , gdzie stoi G usta­
w a 3 statua, od deputowanych z całego pań­
stwa stanów szlachty, m ieszczan, i ludu.

N ow a konstytucya te  ma sezegulniey od­
m iany. S tany m aią się zgromadzać co pięc la t  
i  p rz y  zam knięciu  postanawiać dzień, w  któ ­
ry m  na nowo zebrać się pow inny. W o ln o  k ró ­
lo w i zw ołać oprócz tego stany w  innym  cza­
sie. Posiedzenie stanów ma bydź zawsze w 
stolicy, je że li niezwyczajne przeszkody n ie -  
zaydą. K ró l m ianuie  m ówców i S ekretarze  w . 
Arcy-biskup iest m ówcą duchowieństw a. W  o- 
bradach na rożne p rzed m io ty  / ta n y  w y b ie ra ią  
kommissie. S tany nic n ie  stanow ią w  p rz y to ­
mności kró la. Stany podatki i ich użycie na- 
znaczaią, oraz rachunku z w yd atkó w  słuchaią. 
K roi skarbem  szafuie. R adzcy pod odpowie­
dzią p ilnow ać pow inn i ażeby te  dochody na in ­
ne cele n ie  b y ły  obrocone; i  obowiązani p rz e ­
strzegać k ró la , gdyby on na p o trze b y , S tanam i 
m e wskazane, skarby szafował. Reszta poźniey.

Dziś w subotę  ostatecznie benefis P an ien  
Forioso zam knie  spektakl francuzki. A rtyści 
dadzą kom edyą N ie u f n o ś ć  i  z ło ś ć  w  1 akc ie , 
oraz w ie lk ie  sztuki JP. Forioso w idziane i no ­
w e iescze.


